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J .P aw eł G ieorg ica G rzegorz  G orzelak

Wstęp. Konkurs "Gmina 2000"

1.Założenia, organizacja, wyniki

Na jesieni 1990 roku prof. Antoni Kukliński wystąpi! z inicjatywę 
zorganizowania konkursu "Gmina 2000", którego celem miało być 
zidentyfikowanie miast i gmin w Polsce zdolnych do zaoferowania in
westorom zagranicznym swych zasobów i gotowości współpracy. Or
ganizacji konkursu podjął się Europejski Instytut Rozwoju Regional
nego i Lokalnego Uniwersytetu W arszawskiego (EUROREG), we 
współpracy z redakcjami: "Gazeta i Nowoczesność", "Wspólnota".

Już jesienią 1990 roku ukazały się ogłoszenia w periodykach 
współuczestniczących w konkursie. Ogłoszenia te były kierowane do 
miast i gmin zamieszkałych przez mniej niż 50 000 m ieszkańców - 
organizatorzy pragnęli inicjować współpracę inwestorów zagranicz
nych z tymi układami lokalnymi, które nie maję w tej mierze 
większych doświadczeń i które leżę na uboczu głównych szlaków 
wędrówek po naszym kraju przedstawicieli wielkich firm zagranicz
nych. Nie było więc naszym celem przyciągnięcie do konkursu w iel
kich miast, które koncentruję większość kontaktów z kapitałem zagra
nicznym obecnym w Polsce.
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Na początku 1991 roku organizatorzy konkursu otrzymali istotne 
wsparcie ze strony programu finansowanego przez Komisję EWG w 
ramach PHARE. Program ten, o nazwie "Municipal Development and  
Training in Poland", by! w swej pierwszej fazie (w 1991 roku) koor
dynowany na zlecenie rządu polskiego przez Międzynarodową Unię 
Władz Lokalnych {International Union o f  Local Authorities, IULA) w 
Hadze. W Polsce za realizację programu była odpowiedzialna Funda
cja Rozwoju Demokracji Lokalnej (FRDL).

Pomoc programu "Municipal Development and Training in P o 
land” polegała na sfinansowaniu udziału ekspertów zagranicznych w 
konkursie. Dzięki szerokim kontaktom IULA mogliśmy zaprosić do 
współpracy wybitnych specjalistów z pięciu krajów. Eksperci ci zostali 
włączeni do jury konkursu, które w ten sposób stało się M iędzy
narodowym Jury (zob. załącznik). Fakt ten pozwolił na pełniejsze oce
nienie ofert nadesłanych przez gminy oraz na przeprowadzenie szkole
nia dla gmin - laureatów konkursu. Eksperci zagraniczni zobowiązali 
się ponadto do kontynuowania swych kontaktów z polskimi gminami 
poprzez prowadzenie szkoleń dla zwycięzców konkursu, pomoc w 
przygotowaniu porządnych (o tym za chwilę) materiałów prom ocyj
nych oraz bezpośrednie promowanie zwycięskich miast i gmin na in
westycyjnych rynkach zagranicznych. Również przygotowanie i wyda
nie niniejszego tomu jest finansowane ze środków programu PHARE 
"Municipal Development and Training in Poland".

Na spotkaniu przygotowawczym w Hadze w dn. 12 marca 1991 ro
ku ustalono kryteria oceny ofert nadesłanych przez uczestników kon
kursu. Kryteria te przedstawiały się następująco:

1. Jakość prezentacji (do 30 punktów, każda z kategorii dc 6 pun
któw):

- zgodność oferty z wymaganiami przedstawionymi przez 
organizatorów konkursu, kompletność informacji,

- jasność prezentacji i walory formalne (estetyka prezentacji, 
materia! kartograficzny i ikonograficzny),

- wewnętrzna spójność oferty - czy kierunki rozwoju propo
nowane dla inwestorów rzeczywiście odpowiadają specyfice 
danego układu lokalnego,

- orientacja rynkowa - czy oferta uwzględnia prawa rynku,
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- zgodność z potrzebami i preferencjami społeczności lokal
nej.

2. Realna jakość oferty inwestycyjnej (do 60 punktów, do 10 pun
któw w każdej kategorii):

- rynek pracy: ilość i jakość dostępnej siły roboczej, obecna i 
przyszła struktura demograficzna, instytucje oświatowe i 
szkoleniowe, stabilność rynku pracy, konflikty pracownicze, 
infrastruktura - dostępność urządzeń infrastruktury technicz
no-ekonomicznej, perspektywy rozwoju,

- dostępność: położenie miasta (gminy) względem głównych 
sieci transportowych, telekomunikacja,

- środowisko: jakość środowiska naturalnego i społecznego, 
dostępność placówek kulturalnych, estetyka krajobrazu,

- opłacalność (feasibility) proponowanych kierunków inwes
tycji: czy są one zgodne z rzeczywistym potencjałem  lokal
nym, czy odpowiadają realnemu popytowi i warunkom ryn
kowym, czy będą zyskowne,

- zachęty lokalne: jaką pomoc władza lokalna jest skłonna za
oferować inwestorowi, w jakiej formie (np. teren, dopłaty do 
czynszów, ulgi podatkowe, rozwój infrastruktury, itp.).

3. Ekstra premia (do 10 punktów), przyznawana za uzyskanie w y
sokich ocen w obu poprzednich grupach kryteriów.

Kryteria te mówią same za siebie, nie będziemy ich więc w  tym 
miejscu bliżej omawiać. Są one zresztą w pełni zgodne z wiedzą na le
mat strategii rozwoju lokalnego i sposobów promowania układów lo
kalnych, której elementy dostarczają pozostałe opracowania w niniej
szej książce.

Po kolejnym ogłoszeniu warunków konkursu, zawierającym 
informację o udziale ekspertów zagranicznych, organizatorzy poczęli 
otrzymywać pierwsze oferty od miast i gmin. Ogółem wpłynęło ich 
282, co należy uznać za sukces przekraczający oczekiwania organiza
torów. Jest sprawą oczywistą, że udział ekspertów zagranicznych zna
cznie przyczynił się do tak licznego udziału w konkursie.
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Na plenarnym, trzydniowym posiedzeniu M iędzynarodowe Jury 
konkursu (odbyło się ono w Jadwisinie pod Warszawę w dniach 17-19 
czerwca 1991 roku) wyłoniono 24 laureatów konkursu: 17
zwycięzców: Dukla, Leśnica, Mikołajki, M ińsk M azowiecki, Nowy 
Tomyśl, Oświęcim, Pułtusk, Pyrzyce, Radków, Sierpc, Skała, Sta
rogard Gdański, Szczytna Śkjska, Szczytno, Świdnik, Żarów, 
Żyrardów oraz 7 honorowych wyróżnień: Chojnice, Goleniów, 
Kościan, Łuków, Ropczyce, W adowice, Żywiec.

Jednym z ważniejszych wyników konkursu było założenie bazy da
nych, do której wprowadzono informacje o zasobach istniejących we 
wszystkich gminach, które nadesłały swoje oferty. Zasoby te to wolne 
tereny, puste budynki fabryczne, stojące do dyspozycji magazyny, lecz 
także dane o komunikacyjnej dostępności gminy, cenie ziemi, czyn
szach, itp. Baza ta może posłużyć potencjalnemu inwestorowi do w y
boru lokalizacji dla swego przedsięwzięcia. Niestety, założenia, które 
zostały przyjęte przy konstruowaniu tej bazy danych nic w pełni mogły 
zostać spełnione - nie wszystkie gminy zawarły w swych ofertach 
pełny zestaw informacji, o które proszono ogłaszając konkurs, nic 
wszystkie też gminy uzupełniły dane. Mimo tych luk, baza jest dość 
pokaźna i czeka na użytkowników.

2.Oferty gmin

Jak już wspomniano, na konkurs "Gmina 2000" wpłynęło ok. 300 
zgłoszeń z polskich miast i gmin (część z nich wpłynęła już  po dacie 
zamknięcia przyjmowania zgłoszeń). Jest to ogromny materiał, dostar
czający wielu cennych informacji o Polsce lokalnej.

Wiele z gmin potraktowało konkurs niezwykle poważnie. W opra
cowanie ofert włożono znaczny wysiłek. Niektóre z gmin zaangażo
wały do opracowania ofert firmy konsultingowe, co nie zawsze jednak 
prowadziło do oczekiwanych efektów. Kilka gmin przysłało filmy vi
deo, uzupełniające tekstową część oferty.

Oferty złożone na konkurs można podzielić na cztery grupy z pun
ktu widzenia kierunku rozwoju proponowanego przez władze lokalne 
oraz tego, co gminy oferują potencjalnym inwestorom. Kierunki te to:

- rolnictwo i przemysł spożywczy,
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- przemysł przetwórczy,
- turystyka,
- pewne specyficzne zasoby: pomniki architektury, związek 

ze sławnymi osobistościami, osobliwości przyrody.

Polskie gminy zachęcają inwestorów na wiele - nie zawsze jednak 
właściwych - sposobów. Niektóre wskazują np. na możliwości rozwo
ju turystyki, pisząc w innym miejscu, że zanieczyszczenie środowiska 
jest jednym z lokalnych problemów. Inne prezentują swój znaczny 
potencjał rolniczy zachęcając do rozwinięcia przetwórstwa, pomijają 
już  jednak analizę rynku krajowego i zagranicznego na gotowe wyro
by. Wiele m iast i gmin sugeruje inwestowanie w przemysły wysokiej 
technologii, nie wskazując jednak na lokalne zasoby kadr wysoko 
kwalifikowanych, zaplecze badawcze, kontakty z ośrodkami akade
mickimi, itp. Jeszcze inne sugerują podtrzymanie produkcji upadają
cych zakładów przemysłowych, zapominając, że często są to zakłady 
reprezentujące branże zanikające w Europie, przegrywające konkuren
cję z tanią produkcją np. azjatycką.

Z drugiej strony, wśród zgłoszonych ofert było wiele przypadków 
pominięcia tych lokalnych, specyficznych zasobów, które rzeczywiście 
mogłyby okazać się atrakcyjne dla potencjalnego inwestora zagranicz
nego.

Polskie gminy zwracają swą uwagę "do wewnątrz". Analizują 
często dogłębnie i poprawnie swój własny, lokalny potencjał, 
umiejętnie wiążąc go z szerszym zapleczem w skali regionalnej czy 
nawet krajowej. Oferty gmin i miast z reguły pomijają jednak spojrze
nie na swą ofertę "od zewnątrz", oczami potencjalnego inwestora, któ
ry ofertę polskiej gminy porównuje z ofertą kilkudziesięciu innych lo
kalizacji w  różnych krajach. Porównanie to może wypaść korzystnie 
dla oferty polskiej jedynie wtedy, gdy sprosta ona wymogom twardej 
międzynarodowej konkurencji.

Żadna z ofert nadesłanych na konkurs, nic wykluczając ofert 
zgłoszonych przez laureatów, nic ma wiele wspólnego z tym, co stano
wi światowy standard materiałów promocyjnych. Nic stało się tak dla
tego, iż warunki konkursu określiły schemat oferty i w tych właśnie ra
mach miasta i gminy mogły zawrzeć informacje o swym potencjale i o
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pożądanych kierunkach inwestycji w sposób daleko bardziej zbliżony 
do owego standardu. Przyczyna jest inna. Po prostu w naszym kraju 
brak podstawowej wiedzy (bo i jak mogła ona powstać?) o istocie kon
taktu gmina - inwestor, o sposobach przyciągania kapitału, o metodach 
reklamowania miasta i gminy, czyli o tym, co decyduje, że kapital ulo
kuje się w tym właśnie, a nic innym miejscu na kuli ziemskiej.

Z nadesłanych materiałów wylania się jasny obraz: otóż w bardzo 
wielu przypadkach inwestor zagraniczny postrzegany jest jako poten
cjalny zbawca gminy (miasta), zdolny do stworzenia nowych miejsc 
pracy, zagospodarowania bezużytecznego często majątku, dostarczenia 
funduszów do gminnego budżetu, ilp. Nie bierze się jednak przy tym 
pod uwagę, że kapitał może ulokować się wszędzie, od Malezji do A r
gentyny i że tylko bardzo szczególne powody mogą skłonić inwestora 
do wybrania właśnie Polski, a na jej obszarze gminy czy miasta X. Co 
więcej, to gmina jest w pozycji dość słabego petenta i to gmina musi 
poświęcić wiele wysiłku we wzbudzenie nawet początkowego zain
teresowania potencjalnego inwestora, a potem zaoferować mu szcze
gólnie korzystne warunki dla jego przedsięwzięcia nawet kosztem zna
cznych wyrzeczeń. Korzyści mogą przyjść dopiero później i mogą ra
czej polegać na stworzeniu właściwego lokalnego środowiska dla dal
szych inwestycji, niż na natychmiastowym zwiększeniu wpływów do 
budżetu gminy.

Odrębnym problemem od tego czym, jest to, jak  zachęcamy inwes
tora. Chodzi tu o raczej nic o treść, a o formę materiałów prom ocyj
nych: broszur, ulotek, kaset wideo, itp. Np. kasety, które przedstawio
no przy okazji konkursu są z reguły przegadane, pokazują prawie 
wszystko, co w gminie można spotkać (pola, lasy, hale fabryczne, 
kościół, ratusz, oczyszczalnię, wójta czy burmistrza, itd.). Wieje z nich 
jednak zarówno nadmierną szczerością jak i nudą, a mogłoby być krót
ko i ciekawie. Film wideo nie może być dłuższy niż 5-7 minut. Trzeba 
w nim pokazać mało, tylko to, co rzeczywiście może zainteresować in
westora. Materiał promocyjny musi być skonstruowany lak, jak rekla
ma handlowa, a nie jak film dokumentalny czy sprawozdanie na 
konferencję aktywu! Problemowi temu jest zresztą poświęcony 
odrębny rozdział tej książki, nie będziemy więc dalej go omawiać.
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3.Co dalej?

Polskich miast, gmin czy województw długo jeszcze nic będzie 
stać na wysłanie swych stałych przedstawicieli do Brukseli, Tokio czy 
Nowego Jorku, gdzie powstało już  wiele biur promujących regiony 
zachodnioeuropejskie. Również ogólna sytuacja polskiej gospodarki 
stawia nasze miasta i gminy w trudniejszej pozycji już na starcie 
wyścigu o przyciągnięcie kapitału i inwestycji. Tym większą rolę mają 
więc do odegrania umiejętności reklamy swej gminy, jak  również 
możliwości dotarcia do międzynarodowych kanałów promocji. Pol
skim gminom niewątpliwie trzeba w tym pomóc.

Rysuje się więc pilna potrzeba stworzenia sieci doradztwa dla 
władz lokalnych, a także dla władz wojewódzkich. W zakresie proble
matyki tu poruszanej (bo przecież pomijamy wiele spraw związanych 
z zarządzaniem gminą czy województwem) doradztwo to powinno ob
jąć swym zakresem następujące zagadnienia:

1. Doradztwo w opracowywaniu regionalnych i lokalnych progra
mów rozwoju, ze szczególnym uwzględnieniem pożądanych 
kierunków angażowania kapitału zewnętrznego (krajowego i za
granicznego).

2. Doradztwo w sporządzaniu miejscowych planów przestrzennych 
jako integralnych części planów rozwoju.

3. Ułatwianie dotarcia do międzynarodowych kanałów promocji i 
doradztwo nt. sposobów współpracy z inwestorem zagranicz
nym.

4. Doradztwo w opracowywaniu materiałów promocyjnych - ulo
tek, folderów, kaset, itp.

5. Doradztwo w tworzeniu i funkcjonowaniu agencji rozwoju lo
kalnego i regionalnego.

Zwycięzcy konkursu "Gmina 2000" znajdują się w uprzywilejowa
nej sytuacji względem pozostałych gmin i miast. Ich reprezentanci już 
uczestniczyli w trzydniowym seminarium, które było prowadzone 
przez dwóch ekspertów zagranicznych - członków Międzynarodowego
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Jury konkursu. Przemiotcm tego seminarium były właśnie powyżej 
wymienione zagadnienia.

Z kontaktów z wieloma władzami lokalnymi i regionalnymi w Pol
sce wynika jednak, że zainteresowanie tą problematyką jest daleko 
szersze i nie ogranicza się jednynie do 24 gmin-laureatów. Zgłoszenia 
gmin wskazują na duży potencjał polskich gmin i małych miast, i to 
zarówno na potencjał materialny (wolne moce produkcyjne, infrastru
ktura, teren, walory środowiska), jak i na intelektualny, istniejący 
wśród radnych i administracji lokalnej. Zapotrzebowanie to nie pow in
no pozostać bez odpowiedzi ze strony ośrodków, które mogłyby się 
podjąć pomocy polskim gminom i miastom w ich często ogromnych, 
lecz mało skutecznych wysiłkach przestawienia gospodarki lokalnej na 
nowe zasady gospodarowania i rozwoju.

W ramach kontynuacji programu "Municipal Development and Trai
ning in Poland", który od 1992 roku jest bezpośrednio koordynowany 
przez Fundację Rozwoju Demokracji Lokalnej, pomoc dla gmin-laure
atów będzie dalej prowadzona. Pomoc ta będzie dostarczana przez regio
nalne ośrodki Fundacji, we współpracy z ekspertami polskimi i zagranicz
nymi, oraz przez niezależne zespoły ekspertów w przypadku tych gmin, 
które nie znajdują się w sferze oddziaływania któregoś z tych ośrodków. 
W momencie, kiedy książka ta trafi do rąk Czytelników, wiele z gmin- 
laureatów konkursu otrzyma już pomoc konsultacyjny. Do reszty z nich 
konsultanci powinni dotrzeć w niedługim czasie.

Konkurs "Gmina 2000" był akcją jednorazową, która w zasadzie - 
wraz z publikacją niniejszego tomu - już się zakończyła. Jego plon w y
kracza jednak poza doraźne wyniki. W rezultacie konkursu "Gmina 
2000" uzyskaliśmy niezbite dowody na ogromne zaangażowanie 
przedstawicieli władz lokalnych w polskich miastach i gminach we 
wszelkie działania zmierzające do rozwoju ich układów lokalnych. 
Zdołaliśmy zidentyfikować wybitnych ekspertów zagranicznych, 
skłonnych do poświęcania swojego czasu na rzecz pomocy polskim 
gminom. Uzyskaliśmy informacje o rzeczowym potencjale istniejącym 
w tych gminach, możliwym do wykorzystania przez inwestorów. W re
szcie, co jest chyba najistotniejsze, uzyskaliśmy potwierdzenie, że w 
wiele gmin warto dalej inwestować w drodze dostarczania im wiedzy i 
umiejętności, możliwych do uzyskania dzięki pomocy zagranicznej, w 
tym również w ramach programu EWG PHARE.
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4 .0  tej książce

Prezentowana publikacja jest zbiorem prac i przemyśleń autorów, 
których łączy znajomość teorii i praktyki rozwoju lokalnego. Zastana
wiając się nad problemem odpowiedniego wyposażenia liderów lokal
nych w wiedzę na lemat inicjowania ruchu przedsiębiorczości w syste
mach lokalnych, doszliśmy do przekonania, że odpowiednie wzory do 
naśladowania i zastosowania w rzeczywistości Polski lokalnej roku 
1992 znaleźć można w wielu różnych miejscach.

Jest to przede wszystkim rodząca się praktyka rozwoju lokalnego w 
gospodarce rynkowej. Poza wąskim kręgiem pionierów jest ona szerzej w 
Polsce nie znana. Aby zachęcić potencjalnych odbiorców niniejszej książ
ki spieszymy wyjaśnić, że zaczerpnęliśmy z tej praktyki to, co wydawało 
nam się najistotniejsze z punktu widzenia potrzeb tych, którzy myślą do
piero o zainicjowaniu działalności gospodarczej w gminach. Wiele intere
sujących przykładów inicjatywności dostarczają także polskie i zagranicz
ne doświadczenia lokalnych systemów gospodarczych. Powodzenia i po
rażki innych gmin, agencji rozwoju regionalnego oraz wielu innych insty
tucji zangażowanych w promocję gospodarki lokalnej, wydają się znako
mitym materiałem do własnych przemyśleń.

Zbiór prac niniejszego tomu otwiera omówienie książki E.J.Blakley‘a, 
w której znajdziecie Państwo bardzo wiele usystematyzowanej wiedzy i 
interesujących standardów, jakie już dziś można wykorzystywać. Są to 
pomysły sprawdzone w warunkach zachodniej gospodarki rynkowej, do 
jakiej powoli chcemy upodobniać nasze lokalne gospodarstwa. W  istocie, 
tekst ten stanowi praktyczny przewodnik zawierający niezbędne kompen
dium wiedzy każdego działacza samorządu terytorialnego. Praktyczny 
walor tej książki sprawił, że możemy jej główne tezy z przekonaniem re
komendować menedżerom samorządów lokalnych w Polsce.

W części I, zatytułowanej "Strategie rozwoju lokalnego" prezento
wane jest opracowanie R .Hawortlra - jurora konkursu "Gmina 2000". 
Autor jest znakomitym 1'achowcem, który w szkockich gminach pro
wadzi inicjującą działalność gospodarczą. Po zapoznaniu się z ofertami 
konkursowymi R .Haworth zauważył daleko idące podobieństwa w w a
runkach startu lokalnych systemów w Polsce i w Szkocji. Być może 
uwagi autora ułatwią wyzbycie się naszych prowincjonalnych komple-
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ksôw na drodze do Europy, pozwolą na przyjęcie właściwej strategii 
planowania przekształceń gospodarczych.

Podobne zagadnienia - choć już z innej perspektywy - porusza w 
swym opracowaniu D.Regan, uczony z Uniwersyteu w Nottingham 
(Wlk. Brytania).

Ważnym uzupełnieniem wspomnianej części są praktyczne w ska
zówki dla decydentów lokalnych B.Jałowieckiego, będące wynikiem 
doświadczeń autora z doradztwa dla agend rządowych i prac badaw
czych prowadzonych w Uniwersytecie W arszawskim, jak również 
oparte na głębokiej znajomości realiów francuskich.

Równie pomocne dla przyjęcia odpowiedniej strategii rozwoju przez 
władze gminne okazać się mogą przemyślenia P.Swianiewicza w zakresie 
finansów i budżetów gminnych. Autor jest jednym z niewielu w Polsce 
ekspertów z tej dziedziny, znającym te sprawy zarówno od strony badań 
naukowych jak i praktyki radnego gminy Warszawa Praga-Północ.

Prezentowane opracowanie manifestu międzynarodowej organiza
cji ECOVAST wskazuje na możliwości rozwoju w gminach wiejskich. 
Część tę zamyka praca D.Kochanowskej na temat roli planowania 
przestrzennego w rozwoju gospodarczym układu lokalnego.

Część II książki zatytułowaliśmy "Kontakty zagraniczne gminy". 
M ając na względzie wielkie oczekiwania wielu działaczy samorządo
wych wobec zachodnich inwestorów, prezentowane teksty zapewne 
rozczarują wielu swoim realistycznym podejściem. Bynajmniej nie 
podtrzymują one mitu o inwazji zagranicznego kapitału na Polskę. 
W ręcz przeciwnie - przebija z nich teza o konieczności wykonania bar
dzo żmudnej, a zarazem konsekwentnej i wszechstronnej pracy przy
gotowawczej na szczeblu najniższym, regionalnym i centralnym.

Jak dotychczas kraj nasz jest penetrowany głównie przez drobnych, 
zagranicznych inwestorów, liczących na łatwy i szybszy niż gdzieko- 
wiek indziej zysk. Aby pozyskać stałe i długofalowe zaangażowanie 
poważnych firm musimy być lepiej przygotowani na pozyskanie ich 
zaufania, a co za tym idzie - pieniędzy. Pewne sugestie w tym kierun
ku odnajdziecie Państwo na stronach tej części książki, szczególnie zaś 
w pracach R.Szula oraz A.Mync. Część tę uzupełniają nieco bardziej 
ogólne rozważania J.Hryniewicza nt. politycznych uwarunkowań przy
gotowywania planów rozwoju gminy uwzględniających kontakty z 
kapitałem zagranicznym.
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Część III została pomyślana jako zbiór praktycznych porad dla kie
rowników życia gospodarczego w gminie. Wnioski, jakie wyniknęły z 
konkursu i o jakich była mowa na wstępie, sprowadzały się do tego, 
ażeby w prosty i zrozumiały sposób przekazać pewne minimum wie
dzy o tym, w jaki sposób należy wchodzić na rynek ze swoją ofertą. Jej 
właściwe sporządzenie nie jest sprawą łatwą. Pozyskiwanie inwesto
rów na szczeblu lokalnym w Europie już od dawna jest domeną wielu 
specjalistycznych firm, agencji, a dla władz i liderów lokalnych zada
niem pierwszoplanowym.

Istniejące materiały instruktażowe w Polsce, jak się wydaje, nie 
uwzględniają we właściwy sposób specyfiki lokalnych podmiotów go
spodarczych. Często są powieleniem, czy mechanicznym tłuma
czeniem, uniwersalnych poradników i instrukcji. Spróbowaliśmy za
tem zebrać, przeanalizować i dostosować do polskich warunków 
sprawdzone już sposoby i instrumenty pobudzania gospodarki lokal
nej, a jednocześnie nadać im laki kształt, aby pozostawić m iejsce na 
osobistą inwencję, zachęcić do zgłębienia danej problematyki we 
własnym zakresie.

W części tej zamieściliśmy więc trzy opracowania odnoszące sie do 
bardzo konkretnych zagadnień: sposobów i metod promocji gminy, ze 
szczególnym uwzględnieniem materiałów video (L.Staficj), metod 
przygotowywania biznes-planu oraz prowadzenia negocjacji (J.P. 
Gieorgica, M.Grochowski) oraz doświadczeń płynących z funkcjono
wania agencji rozwoju regionalnego i lokalnego w Polsce.

Będziemy bardzo wdzięczni za wszelkie uwagi - szczególnie za 
uwagi krytyczne - o tej książce. Pozwolą one na lepsze dostosowanie 
naszej przyszłej działalności wydawniczej do potrzeb gmin i miast. 
Stałoby się to przesłanką do nawiązania ściślejszych kontaktów nauki 
z praktyką, niewątpliwie prowadzących do obopólnych korzyści.

Warszawa, 18 maja 1992 r.
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CZĘŚĆ I: STRATEGIE I INSTRUM ENTY
ROZW OJU REGIONALNEGO

G rzego rz  G orzelak

OMÓWIENIE KSIĄŻKI 
EDWARDA J. BLAKELY’A 
"PLANOWANIE GOSPODARCZEGO 
ROZWOJU LOKALNEGO "

1. Wprowadzenie

W 1989 roku, jako 168 tom Biblioteki Badań Społecznych wydaw
nictwa SAGE ukazała się książka Edwarda Blakley’a pt. "Planning 
Local Economic Development". Książka la, licząca ponad trzysta 
stron, jest doskonałym kompendium wiedzy o organizowaniu i stymu
lowaniu rozwoju lokalnego przez władze lokalne. Książkę tę ze 
wszech miar warto przybliżyć polskiemu czytelnikowi, szczególnie zaś 
temu, który jest związany z samorządem terytorialnym. W niniejszym 
opracowaniu zostaną przedstawione zasadnicze wątki pracy E.Blaklcy- 
’a, ze szczególnym uwzględnieniem tych z nich, które wydają się naj
bardziej przydatne dla polskich samorządów lokalnych.

Książka E. B lakley’a jest oparta na doświadczeniu amerykańskim. 
W ydawać by się mogło, że sytuacja bogatego społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych jest tak dalece różna od obecnej sytuacji naszego kraju, 
że wszelkie argumenty na rzecz podejmowania inicjatyw lokalnych 
wywiedzione z obserwacji warunków amerykańskich nie mogą być dla 
nas przydatne. Nic jest to prawdą. W każdym kraju istnieje pewien ob
szar życia społecznego i gospodarczego, którego władza centralna nie 
jest w stanie zagospodarować. Władza centralna, po pierwsze, ma za
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wsze ograniczone środki i nie może zaspokoić wszelkich potrzeb 
społecznych. Po wtóre, nawet gdyby środki władzy centralnej były nie
ograniczone, to i tak nie byłaby ona w stanie zebrać wszystkich infor
macji o wszelkich potrzebach społecznych powstałych w każdej 
społeczności lokalnej lub grupie społecznej. Po trzecie wreszcie, ogra
niczony zasób informacji władzy centralnej powoduje, że nie jest ona 
w  stanie w wystarczająco precyzyjny sposób oddziaływać na procesy 
zachodzące w skali lokalnej.

Te dość oczywiste argumenty przemawiają za potrzebą istnienia 
znacznego zakresu własnej gospodarczej aktywności władz lokalnych, 
niezależnie od systemu gospodarczego i od poziomu zamożności dane
go społeczeństwa oraz siły jego gospodarki. Uzasadniają one również 
przydatność doświadczeń innych krajów dla polskich samorządów lo
kalnych. W praktyce każdego samorządu terytorialnego można odnale
źć pewne zachowania i praktyki uniwersalne - i te w łaśnie elementy 
doświadczeń amerykańskich, prezentowane w pracy E .B lakley’a 
będziemy starali się przekazać polskiemu odbiorcy.

2.Pojęcia podstawowe

W książce są stosowane następujące pojęcia, których zdefiniowanie 
jest celowe dla lepszego zrozumienia dalszych wywodów.

Lokalny rozwój gospodarczy oznacza proces, w którym władze 
lokalne lub (oraz) organizacje sąsiedzkie (pojęcie to zaraz wyjaśnimy) 
angażują się w celu stymulowania lub przynajmniej utrzymania 
działalności gospodarczej lub (oraz) zatrudnienia. Głównym celem te
go zaangażowania jest stworzenie lokalnych możliwości utrzymania 
(powstania) zatrudnienia w dziedzinach korzystnych dla danej społecz
ności lokalnej. W procesie gospodarczego rozwoju lokalnego używane 
są miejscowe zasoby naturalne, ludzkie oraz instytucjonalne.

Organizacje sąsiedzkie oznaczają Wszelkie zinstytucjonalizowane 
działania podejmowane przez mieszkańców. W wielu krajach władza 
lokalna wcale nie jest najniższym szczeblem aktywności społeczności 
lokalnych - istnieją organizacje skupiające mieszkańców osiedla, dziel
nicy, wsi. Odpowiednikiem organizacji sąsiedzkich mogą być polskie ko
mitety osiedlowe i sołectwa, choć np. w  przypadku krajów anglosaskich
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organizacje takie są daleko bardziej "społeczne" i spontaniczne - jak  
również bardziej aktywne - niż nasze silnie sformalizowane komitety.

Tworzenie nowego zatrudnienia oznacza wszelkie działania podej
mowane przez lokalne instytucje publiczne i prywatne zmierzające do 
zwiększenia lokalnych możliwości kreowania nowych miejsc pracy.

Inicjatywy to celowe działania podjęte przez władzę lokalną, jed 
nostki gospodarcze lub organizacje sąsiedzkie (z reguły działania te są 
współzbieżne) w celu osiągnięcia pożądanych efektów na rynku pracy 
lub w  sferze działalności gospodarczej na danym terenie.

W niniejszym omówieniu pracy E.Blakley’a stosujemy pojęcie 
układu lokalnego. Jest ono szersze niż "miasto" lub "gmina", które są 
szczególnymi przypadkami układu lokalnego. Układem takim może 
być zarówno część dużego miasta, jak też kilka gmin lub miasto wraz z 
otaczającymi je  gminami. "Układ lokalny" to mniej niż "region", a 
więcej niż "jednostka sąsiedzka" - osiedle, wieś, zespół mieszkaniowy. 
Istotą układu lokalnego w tym rozumieniu jest istnienie więzi między 
jego mieszkańcami, występowanie związków funkcjonalnych między 
podmiotami gospodarczymi działającymi na jego terenie oraz istnienie 
władzy (gminy lub związku gmin) zdolnej do kierowania procesami 
społecznymi i gospodarczymi.

3.Dlaczego należy podejmować lokalne inicjatywy w sfe
rze lokalnego rozwoju gospodarczego?

Wiele przyczyn składa się na konieczność tworzenia nowych 
miejsc pracy. Konieczność taka może powstać w wyniku załamania się 
dotychczasowych kierunków rozwoju danego układu lokalnego (m ia
sta, gminy) lub regionalnego. Szczególnie dramatyczna sytuacja może 
zaistnieć w miejscowościach, których rynek pracy był tradycyjnie zdo
minowany przez jedno, wielkie przedsiębiorstwo, które - z różnych 
przyczyn - weszło w stadium upadku: ogranicza produkcję, zwalnia 
pracowników, nie podejmuje nowych inwestycji. Cała społeczność ta
kiej miejscowości zostaje nagle dotknięta widmem biedy i braku per
spektyw. Dotyczy to nie tylko rodzin zatrudnionych w upadającym 
przedsiębiorstwie, ale także lokalnych producentów i usługodawców - 
w obliczu spadku dochodów z pracy w omawianym przedsiębiorstwie 
maleje lokalny popyt na dobra i usługi, które do tej pory znajdowały na
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bywców. Uruchamiane są negatywne efekty mnożnikowe. Z m iejsco
wości ucieka kapitał, uciekają ludzie (jeżeli mają takie możliwości), 
zmniejszają się dochody lokalnego budżetu, a w ięc zmniejsza się za
kres usług świadczonych przez władzę lokalną (zamykane są przed
szkola, niszczeją jezdnie, ogranicza się komunikację, itd.). W raz ze 
wzrostem biedy i frustracji pojawiają się patologie społeczne - 
przestępczość, alkoholizm. Pogarsza się obraz tej m iejscowości w  od
biorze zewnętrznym - nie jest to już miejscowość dobrze prosperująca, 
o korzystnym środowisku społecznym i gospodarczym, lecz staje się 
koncentracją problemów i trudności. Maleją tym samym szanse na 
przyciągnięcie nowych inwestycji, na odwrócenie tego zaklętego koła 
upadku.

Paradoksalnie, w być może nieco lepszej, lecz również w  niekorzy
stnej sytuacji znajdują się układy lokalne, które nigdy nie cieszyły się 
dynamicznym przebiegiem procesów gospodarczych - m iejscowości 
położone na peryferiach, z dala od centrów życia gospodarczego, kul
turalnego, politycznego, ubogo wyposażone przez naturę i niejako za
pomniane przez historię. Nie muszą one jednak "odrabiać" szkód w 
środowisku naturalnym i w strukturze gospodarki wyrządzonych przez 
dotychczasowe formy gospodarowania. One też z reguły charaktery
zują się wysoką stopą bezrobocia, niskim poziomem usług komunal
nych, niskim poziomem wykształcenia mieszkańców i jego nienowo
czesną strukturą. Również takie układy lokalne nie stwarzają korzyst
nych warunków dla ewentualnego przedsiębiorcy, który mógłby ulo
kować tu swój kapitał, przerywając tym samym stagnację.

Przedstawione wyżej skrajnie niekorzystne sytuacje występują na 
całym świecie. Mają one, oczywiście, różne oblicze bezwzględne. 
"Biedne" miasto amerykańskie może reprezentować poziom godny za
zdrości nawet "bogatego" miasta polskiego (ale podobna relacja zacho
dzi także w odniesieniu Polski do np. wielu krajów Azji czy Afryki). 
Problem jednak nie polega na wymiarach absolutnych, lecz na 
względnych, i to raczej odnoszących się do poziomu uznanego za po
żądany - i możliwy do osiągnięcia - w  danych warunkach kulturo
wych, społecznych i gospodarczych. Relatywnie "biedne" miasto 
amerykańskie będzie więc swą sytuację odczuwało jako równie nieko
rzystną, jak  "biedne" miasto polskie, mimo różnic bezwzględnych
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między nimi zachodzących. Ich władze lokalne powinny się w ięc czuć 
równie odpowiedzialne za poprawę tej sytuacji.

Ale nawet w układach lokalnych nie przeżywających trudności zwią
zanych ze zmianami strukturalnymi lub nie znajdujących się w stagnacji, 
lecz przeciwnie - cieszących się korzystną sytuacją gospodarczą i 
społeczną, istnieje konieczność znacznego wysiłku i aktywności władzy 
lokalnej. Powinna być ona zwrócona, po pierwsze, na utrzymanie tej ko
rzystnej sytuacji, która wcale nie musi trwać wiecznie, a ostra konkuren
cja na światowym rynku inwestycyjnym (o czym za chwilę) może w każ
dej chwili "odwrócić kartę", nawet jeżeli obecnie jest ona silna. Po wtóre, 
w każdym układzie lokalnym, nawet przeżywającym okres prosperity, 
znajdują się pewne "nisze" stagnacji, ubóstwa, patologii. Rolą i zadaniem 
władz lokalnych jest to, by w sukcesie uczestniczyli wszyscy mieszkańcy 
danego obszaru, nie zaś tylko niektórzy. Poszerzenie społecznej bazy 
aktywności gospodarczej zwiększa, przez wzrost lokalnego popytu, 
oddziaływanie pozytywnych efektów mnożnikowych, stwarzając tym sa
mym korzystniejsze szanse dla podtrzymania rozwoju danego układu lo
kalnego (mówimy w tym kontekście o rozwoju samoutrzymującym się - 
self- sustained development).

Wspomnieliśmy o światowej konkurencji na rynku inwestycyjnym. 
Globalizacja procesów gospodarczych spowodowała znaczną swobodę 
w przemieszczaniu się kapitału. Kapitał ten szuka najkorzystniejszej 
lokalizacji, stwarzającej najlepsze możliwości dla długofalowego roz
woju danego przedsięwzięcia. Możliwości te są wyznaczane przez w a
runki finasowe, jakość siły roboczej, dostępność do rynku zbytu oraz 
do źródeł zaopatrzenia, jakość infrastruktury, dostępność przestrzenną, 
itp. Jednak to nie kapitał konkuruje o miejsca, w których może się 
ulokować. To miasta, gminy, regiony, kraje - i to z całego prawie 
świata - prowadzą ostrą walkę konkurencyjni! o nowe inwestycje, 
angażując w nią wiele wysiłku oraz pieniędzy.

Przechodzenie od gospodarki przemysłowej do gospodarki 
usługowej lub informatycznej powoduje nowe zjawisko: segmentację 
rynku pracy. Pracownicy zostają niejako podzieleni na dwie kategorie. 
Pierwsza z nich to zatrudnieni w "dobrym" sektorze - w zarządach du
żych firm, finansach, nauce i rozwoju techniki, przemysłach zaawan
sowanej technologii oraz w segmentach gospodarki ściśle związanych 
z tym właśnie sektorem. Są to pracownicy bardzo wysoko kwalifiko
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wani, o unikalnych często specjalnościach i umiejętnościach. Na dru
gim biegunie znajduje się reszta - zatrudnieni w sektorach podstawo
wych: tradycyjnym przemyśle, podstawowych usługach, handlu, rol
nictwie. Kwalifikacje niezbędne do wykonywania tych zajęć nie 
muszą być zbyt duże. Co więcej, praca nie wymagająca wysokich 
kwalifikacji może w każdym momencie zostać powierzona komu inne
mu, może również zostać zautomatyzowana. Celem każdego układu  
lokalnego powinno więc być uzyskanie ja k  największego udziału w 
rynku pracy sektorów nowoczesnych, wymagających wysokich  
kwalifikacji, dających większe dochody oraz większą satysfakcję, 
stwarzających większą pewność zatrudnienia i utrzymania danego 
rodzaju działalności.

Układy lokalne funkcjonują w danym kontekście ogólnokrajowym. 
Składa się nań wiele czynników: ogólny poziom rozwoju gospodarcze
go, struktura gospodarki narodowej, jej miejsce w gospodarce św iato
wej, poziom zaawansowania technologicznego, struktura demograficz
na, poziom edukacji i struktura kwalifikacji siły roboczej, stan środo
wiska naturalnego, zasoby naturalne i sposoby ich wykorzystywania, 
itd. - listę tę można by ciągnąć prawie w nieskończoność. Jednak każ
dy układ lokalny przedstawia odmienną, sobie właściwą 
kombinację tych - i innych, nie wymienionych - czynników. Prob
lem polega na tym, by z kombinacji tej wyciągnąć wszelkie m ożli
we korzyści, maksymalizując rolę czynników pozytywnych, a m ini
malizując lub wręcz eliminując czynniki negatywne.

Na te czynniki obiektywne nakłada się bieżąca polityka w ładz cen
tralnych, modyfikująca przebieg procesów gospodarczych i 
społecznych. Polityka centralna składa się z szeregu "polityk" sektoro
wych: polityki finansowej, przemysłowej, rolnej, socjalnej, naukowej, 
regionalnej, zagranicznej, itp. Polityka ta obejmuje również całą sferę 
oddziaływania na władze lokalne. Wszystkie rodzaje "polityk" central
nych powinny być wzajemnie zgodne i wspomagające się, a przynaj
mniej względem siebie niesprzeczne. Natomiast działalność władz 
lokalnych powinna uwzględniać wszelkie przesłanki płynące z poli
tyki centralnej, powinna aktywnie reagować na zm ieniające się 
warunki gospodarowania i funkcjonowania układów lokalnych.

Powyższe przesłanie E .Blaklcy’a może brzmieć w  obecnej polskiej 
rzeczywistości nieco abstrakcyjnie. Jest rzeczą powszechnie znaną - i
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krytykowaną - żc w Polsce brak jest wystarczająco aktywnej roli 
państwa w pozytywnym oddziaływaniu na gospodarkę (można mówić 
co najwyżej o oddziaływaniu negatywnym, czego dowodem jest 
utrwalająca się strukturalna recesja). Jak jednak wskazują dośw iadcze
nia jednego z najbardziej liberalnych systemów gospodarczych - syste
mu Stanów Zjednoczonych - państwo nie jest w stanic i nic może 
całkowicie uwolnić się od aktywnego oddziaływania na przebieg pro
cesów gospodarczych i społecznych. Tak więc uwagi autora om awia
nej pracy, być może niezupełnie aktualne w chwili bieżącej w odnie
sieniu do Polski, mają jednak istotne znaczenie w szerszej skali i okażą 
się w  pełni aktualne już w niedalekiej przyszłości także w Polsce.

4.Teorie rozwoju lokalnego

Istnieje wiele teorii rozwoju regionalnego i lokalnego, wykształ
conych przez nauki społeczne. Poszczególne teorie wskazują na od
mienne czynniki rozwoju jako na czynniki sprawcze czy podstawowe. 
Nie jest naszym zadaniem wgłębianie się w rozważania teoretyczne. 
Jest jednak celow'e wskazanie, jak poszczególne teorie reagują na 
współczesne procesy przemian ekonomicznych, społecznych i tech
nologicznych. Pozwala to na uchwycenie istoty tych procesów, co już  
może mieć istotny walor praktyczny.

Teoria bazy ekonomicznej za czynnik podstawowy dla rozwoju lo 
kalnego uznaje zewnętrzny (tzn. istniejący poza danym układem prze
strzennym) popyt na dobra i usługi wytwarzane wewnątrz tego układu. 
Z teorii tej wynika, żę wspomaganie rozwoju lokalnego powinno pole
gać na wspomaganiu firm "eksportowych", czyli pracujących na po 
trzeby popytu zewnętrzego, oraz na zmniejszaniu wszelkich ograni
czeń przemieszczania się dóbr i usług. Bezkrytyczne stosowanie tej 
teorii w praktyce może prowadzić do zbudowania "skrzywionej" stru
ktury gospodarki lokalnej, nadmiernie uzależnionej od czynników 
znajdujących się poza sferą oddziaływania danej władzy lokalnej.

Teoria lokalizacji kładzie nacisk na relacje kosztów transportu 
zaopatrzeniowego do kosztów transportu wyrobów gotowych. W myśl 
tej teorii lokalizacją optymalną jest ta, dzięki której całkowity koszt 
transportu jest najmniejszy. Dodatkowo, na warunki lokalizacyjne 
wpływają również inne czynniki: koszt siły roboczej, energii, istnienie
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określonych kooperantów i dostawców, możliwości szkolenia nowych 
pracowników, dostępność połączeń telekomunikacyjnych, itp. Dla każ
dej firmy istnieje właściwa dla niej kompozycja tych czynników, w y
znaczająca jej najkorzystniejszą lokalizację.

Współcześnie powstają jednak nowe czynniki lokalizacji, pow iąza
ne głównie z postępem technologicznym. Dostępność transportowa 
przestaje być najważniejszym kryterium lokalizacji - nowoczesne pro
dukty nie są już  produktami masowymi, a często są to nawet informa
cje. Najwyżej kwalifikowane kadry nowoczesnych przedsiębiorstw  po
szukują lokalizacji gwarantującej jednocześnie dobrą jakość środowi
ska społecznego i naturalnego. W  konsekwencji, lokalizacje tradycyj
nie uznawane za korzystne - np. w ielkie okręgi przemysłowe - prze
chodzą do kategorii lokalizacji szczególnie niekorzystnych, co prow a
dzi do stagnacji i upadku wielu obszarów. Zaletą teorii lokalizacji jest 
natomiast to, że wskazuje ona na obiektywne, "ilościowe" parametry 
określające atrakcyjność danej lokalizacji. Pozwala to układom lokal
nym na w miarę dokładne określenie swego miejsca na "rynku lokali
zacyjnym".

Teoria kumulatywnej przyczynowości. sformułowana przez 
G.Myrdala w celu opisu rozwoju krajów zacofanych, podkreśla rolę 
przepływu kapitału i siły roboczej do miejsc o najkorzystniejszych w a
runkach dla prowadzenia działalności gospodarczej. Zgodnie z tą teo
rią, występują dwa jednoczesne procesy: rozprzestrzeniania się aktyw
ności ekonomicznej i dobrobytu z miejsc najwyżej do słabiej 
rozwiniętych (trickle down effect) oraz proces odwrotny - "wymywa
nia" {backwash effect) zasobów z miejsc słabiej rozwiniętych do wyżej 
rozwiniętych. Ten drugi proces wydaje się dominować, szczególnie w 
odniesieniu do słabiej zagospodarowanych regionów (układów lokal
nych), lub w sytuacjach nagłych, niekorzystnych zmian (opisywaliśmy 
już ten cykl upadku dawnych okręgów przemysłowych). Z drugiej jed 
nak strony czynniki pozytywne - np. lokalizacja dużej inwestycji pro
dukcyjnej lub infrastrukturalnej (np. transportowej) może uruchomić 
pozytywny efekt mnożnikowy, zpoczątkowujący szybki rozwój dane
go układu regionalnego czy lokalnego.

Modele przyciągania są oparte na założeniu, że władza lokalna m o
że "przyciągnąć" kapitał oferując mu szczególnie korzystne warunki 
działania, np. ulgi podatkowe, subsydia czy inne zachęty. Zakłada się
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przy tym, że przyszłe korzyści płynące z rozbudzonej w ten sposób 
aktywności gospodarczej z nawiązką wynagrodzą koszty poniesione na 
przyciągnięcie inwestycji. Model ten traktuje układ lokalny jak "towar", 
który musi zachęcić swego "nabywcę" atrakcyjną ofertą i reklamą.

Współcześnie obserwuje się zmianę kierunków zainteresowania 
władz lokalnych. W miejsce starania się o lokalizację np. dużego 
zakładu przemysłowego, władze lokalne starają się zainteresować 
pewne grupy społeczno-zawodowe (przedsiębiorców, wysoko kwalifi
kowanych specjalistów) osiedlaniem się na swym terenie. Działania ta
kie mogą okazać się szczególnie efektywne w przypadku układów lo
kalnych oferujących dobre warunki życia - wysoką jakość środowiska 
naturalnego, dobre warunki dla wypoczynku, korzystne środowisko 
społeczne. W niektórych przypadkach dany teren może być przedsta
wiany jako "środowisko innowacyjne", skupiające firmy wysokiej te
chnologii, zaplecze naukowo-badawcze, inkubatory postępu. Istotą te
go modelu rozwoju lokalnego jest zasada przedstawiania danego 
układu lokalnego jako posiadającego pewne przewagi nad innymi, 
konkurencyjnymi miejscami dla lokalizacji firmy czy osiedlania się. 
Ogólną dyrektywą, którą model len prezentuje, jest konieczność uwy
puklania zalet danej miejscowości czy obszaru i dążenie do ich rozwi
jania.

E.Blakley proponuje w swej książce nowe, syntetyczne ujecie teorii 
rozwoju lokalnego. Ujęcie to zawiera niektóre elementy teorii wyżej 
zasygnalizowanych, adaptując je  jednak do nowych warunków gospo
darczych i społecznych.

W teorii E .Blakley’a występują cztery podstawowe składowe: za
trudnienie, baza dla rozwoju, zalety lokalizacyjne, zasoby wiedzy.

Uzyskanie nowego zatrudnienia bywa często traktowane jako 
główny, a nawet jedyny, cel anagażowania się władz lokalnych w promo
wanie rozwoju gospodarczego. Cel ten należy osiągać przez zwiększanie 
użyteczności (wartości) miejscowej siły roboczej dla potencjalnych in
westorów. Służą temu wszelkie przedsięwzięcia edukacyjne, szkolenio
we, których efektem jest zwiększenie atrakcyjności danego rynku pracy. 
Powinny być one prowadzone w dostosowaniu do istniejących już cech 
miejscowej siły roboczej. Nie należy więc, według E.Blakley’a, zmie
niać społeczności lokalnej, lecz podnosić jej zalety, doskonalić jej 
przydatność dla istniejących i przyszłych pracodawców.
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Baza dla rozwoju to nowy układ instytucjonalny, zdolny do iden
tyfikowania i rozwiązywania problemów lokalnych. Społeczności lo
kalne powinny dysponować instytucjami mogącymi zebrać wszelkie 
niezbędne informacje oraz mobilizować zasoby lokalne w celu, ja k  
to ujmuje Blakley, "budowania swej własnej przyszłości".

Zalety lokalizacji ulegają szybkim zmianom. Dawne wyposażenie 
infrastrukturalne przestaje być atrakcyjne dla nowoczesnych przemysł
ów. Tradycyjne zalety dawniej atrakcyjnych centrów miejskich i 
ośrodków przemysłowych stają się ich wadami, wynikającymi z nad
miernego stłoczenia, złych warunków środowiska naturalnego i 
społecznego. To właśnie środowisko staje się głównym czynnikiem  
lokalizacji, a władze lokalne swe działania powinny koncentrować 
na poprawie środowiska lokalnego.

Zasoby wiedzy stają się podstawą rozwoju, który E.Blakley 
określa "rozwojem wiedzochłonym". We współczesnym świecie 
przedmiotem wymiany staje się informacja, raczej niż dobro. W ytwa
rzanie informacji poczyna być jedną z najbardziej opłacalnych dzie
dzin działalności gospodarczej, która w coraz większym stopniu za
czyna przypominać działalność badawczą czy wręcz naukową. Stąd 
też rosnąca rola instytucji naukowych i badawczych jako czynników 
przyciągających nowe przedsięwzięcia gospodarcze. W ładze lokalne 
powinny więc przyczyniać się do powstawania takich instytucji 
oraz do zacieśniania się więzi między przedsiębiorstwami zlokali
zowanymi na ich terenie i placówkami badawczymi.

Podsumowaniem rozważań n i nowej teorii rozwoju lokalnego jest ta
belka zamieszczona na 69 stronie omawianej książki, wskazująca na tra
dycyjne i współczesne czynniki tego rozwoju. Przesianie tej tabelki Bla
kley ujmuje następująco: "(...) lokalny rozwój gospodarczy jest procesem, 
w którym podstawową rolę odgrywa pełne wykorzystanie zasobów ludz
kich i naturalnych w celu tworzenia zatrudnienia i osiągania dobrobytu w 
danym układzie lokalnym".

Nasuwa się w tym miejscu pytanie, w jakim  stopniu powyższe teo
retyczne rozważania nl. rozwoju lokalnego mogą odnosić się do obe
cnej sytuacji polskich samorządów terytorialnych? Ktoś mógłby po
wiedzieć, że nie ma tu żadnego związku: nie ma w Polsce "zagłębi" 
nowoczesnych przemysłów, na rynku inwestycyjnym panuje całkowity 
zastój, nie widać szerokiego napływu obcego kapitału, a problemy,
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Czynnik Dawne ujęcie Nowe ujęcie

Zatrudnienie Więcej firm  = więcej 
miejsc pracy

Finny, które tworzą 
miejsca pracy wysokiej 
jakości, dostosowane do 
miejscowej społeczności

Baza dla rozwoju Rozwój różnych dzia
łów i gałęzi produkcji

Budowa nowych insty
tucji wspom agających 
działalność gospodarczą

Zalety lokalizacji Zalety wynikające z is
tnienia zasobów m a
terialnych

Zalety wynikające z do
brego środowiska społe
cznego i naturalnego

Zasoby wiedzy Dostępna siła robocza Wiedza jako czynnik 
sprawczy rozwoju

które stoję przed polskimi władzami lokalnymi są daleko bardziej 
przyziemne, niż te, z którymi borykają się samorządy w Stanach Zjed
noczonych. Argumenty takie należy jednak określić jako zdecydowa
nie krótkowzroczne. Recesja w Polsce i towarzyszące jej ograniczenia 
finansowe nie są przecież wieczne. Co więcej, im wcześniej poszcze
gólne społeczności lokalne przygotują się do ożywienia gospodarcze
go, które musi nastąpić w ciągu najbliższych trzech-pięciu lat, tym 
większą będą one miały przewagę w konkurencji o nowe inwestycje. 
M yślenie o przyszłości należy rozpocząć ju ż  teraz, właśnie pla
nując (o czym traktuje omawiana książka) rozwój lokalny.

5.Proces planowania rozwoju lokalnego

Planowanie rozwoju lokalnego jest procesem o długim horyzoncie 
czasowym, le s t również procesem trudnym i złożonym, a także obar
czonym pewnym ryzykiem.

5 .1 .Fazy procesu planowania rozwoju

E.Blakley wyróżnia sześć faz procesu planowania rozwoju lokalne
go. Ujmuje je w poniższym zestawieniu (str. 74):
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Fazy i zadania procesu planowania rozwoju lokalnego

Faza I  Zbieranie i analiza danych
* określenie bazy dla rozwoju
* określenie obecnej struktury zatrudnienia
* ocena zapotrzebowania na miejsca pracy
* zbadanie możliwości oraz ograniczeń dla rozwoju dane

go układu lokalnego
* zbadanie potencjału istniejących instytucji

Faza I I  Wybór strategii rozwoju lokalnego
* ustalenie celów i kryteriów
* określenie możliwego kierunku działań
* budowanie strategii postępowania

Faza I I I  Wybór projektów  przedsięwzięć
* ustalenie listy takich projektów
* ocena ich "żywotności" z  punktu widzenia:

- społeczności - opłacalności
- lokalizacji - realizacji

Faza I V  Tworzenie planów  działania
* przewidywanie rezultatów projektów  przedsięwzięć
* ustalenie źródeł nakładów
* alternatywne źródła finansowania
* określanie struktur projektów

F aza V  Szczegółowe opracowanie projektów
* prowadzenie szczegółowych analiz opłacalności
* przygotowanie business plan
* programy realizacji, monitorowania i oceny

Faza V I Przygotowanie całościowego planu rozwoju, realizacja
* przygotowanie program u realizacyjnego
* przygotowanie całościowego planu rozwoju
* określenie zasobów lokalnych, które będą wykorzystane 

w trakcie realizacji planu
* marketing potrzeb finansowych
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Już z powyższego zestawienia wynika, jak skomplikowanym procesem 
jest planowanie rozwoju jednostki lokalnej, dramatycznie odmiennym od 
utrwalonego w naszej praktyce dość prymitywnego podejścia do sporządza
nia planu. Odmienność ta wyraża się m.in. trudnościami w przełożeniu na 
polski język pewnych terminów, kluczowych dla całej koncepcji E.Blakley- 
’a. Tak np. viability dosłownie znaczy "żywotność", co nie jest najlepszym, 
lecz jednak najbliższym terminem. Podobnie sprawa ma się z innymi 
pojęciami angielskimi, nie mającymi swych dosłownych odpowiedników w 
naszej praktyce planistycznej: inputs to nie tylko "nakłady", ale raczej 
"wkłady"; feasibility study to "studium opłacalności"; schedule oznacza 
"czasowy rozkład działań" (my użyliśmy terminu "program realizacyjny"); 
marketing w  ogóle nie ma odpowiednika polskiego (podobnie jak business 
plan), a oznacza rozpoznanie rynku oraz kształtowanie rynku głównie za 
pomocą reklamy i kampanii promocyjnej.

5.2. Wymogi wstępne

W planowaniu rozwoju lokalnego należy spełnić - zdaniem E.Bla
kley’a - dwa wstępne wymogi. Po pierwsze, proces planowania tego roz
woju powinien zostać podjęty przez instytucję (lub zespół instytucji), któ
ra będzie odpowiedzialna za jego realizację lub przynajmniej za koor
dynację. Po drugie, konieczne jest jasne określenie obszaru, dla którego 
planuje się określone działania. Nie zawsze celowe jest przy tym ograni
czanie tego obszaru do jednego tylko administracyjnie wyodrębnionego 
układu lokalnego. Przeciwnie, ponieważ procesy rozwoju gospodarczego 
•zachodzą w pewnych układach funkcjonalnych, często niezgodnych z 
granicami administracyjnymi, w wielu przypadkach pożądane jest współ
działanie dwu lub kilku jednostek administracyjnych.

5 .3 .Środowisko dla rozwoju

Podstawowym celem planowania procesu rozwoju jest stworzenie 
właściwego środowiska, które będzie przyciągać inwestorów, wysoko 
kwalifikowanych pracowników, instytucje usługowe, turystów, itp. 
Każda jednostka lokalna posiada pewne walory - problem polega na 
ich identyfikacji oraz wzmocnieniu, a potem na odpowiednim zare
komendowaniu przyszłym użytkownikom. Odnosi się to również do 
takich układów lokalnych, o których wydaje się, że nic mają nic pozy
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tywnego do zaoferowania - np. do zaniedbanych miast z upadającym 
przemysłem, wysokim bezrobociem, zniszczonym środowiskiem. Jednak i 
w  tych przypadkach można wskazać na pewne działania, które mogą od
wrócić tę niekorzystną sytuację - np. przeprowadzenie programu upię
kszenia miasta, jego uporządkowanie - nawet tak wydawałoby się niewiel
kie, jak poprawa oznakowania ruchu drogowego czy odbudowa zieleni 
miejskiej. Jeżeli władza lokalna będzie potrafiła uzyskać zaangażowanie do 
takich działań mieszkańców, to spełniony zostanie najważniejszy warunek 
rewitalizacji miasta - rewitalizacja "ducha" i motywacji jego społeczności. 
Już sam ten fakt może stać się ważną przesłanką dla promocji miasta jako 
posiadającego dobre środowisko, np. przez slogan "w naszym mieście sami 
sobie pomagamy, pomożemy i Tobie". Może to być również stworzenie 
pewnego rodzaju agencji, w której potencjalny inwestor będzie w stanie 
załatwić wszelkie niezbędne sprawy związane z podjęciem inwestycji (na
rzuca się już slogan: "u nas wszystko załatwiasz od razu!"). Pomysłów może 
być wiele, problem polega jednak na wyraźnym określeniu tych, które chce 
się realizować i na konsekwentnym przejściu przez fazy planowania, a po
tem na wprowadzaniu w życie kolejnych kroków planu.

5.4.Typologia stylów planowania

E.Blakley wyróżnia dwie perspektywy spojrzenia na rozwój lokal
ny: zewnętrzną i wewnętrzną. Pierwsza polega na reagowaniu na po
trzeby zewnętrzne, druga zaś na potrzeby danej społeczności lokalnej, 
czy szerzej - danego układu lokalnego. Perspektywa pierwsza jest 
częściej stosowana, stała się niejako dominującym podejściem do uj
mowania i programowania procesów rozwoju lokalnego. Perspektywa 
druga jest podejściem nowszym.

Obie perspektywy prowadzą do różnych stylów planowania rozwo
ju. Na gruncie pierwszej - zewnętrznej - wykształciły się dwa tradycyj
ne style: "werbunku" (recruitment) oraz "wpływu" (impact). Nastaw ie
nie na potrzeby wewnętrzne prowadzi do dwóch mniej tradycyjnych 
podejść do planowania rozwoju lokalnego: "przygotowanie się na nie
przewidziane sytuacje" (contingency planning) oraz planowania stra
tegicznego.

W planowaniu opartym na zasadzie "werbunku" wychodzi się z 
założenia, że każda działalność gospodarcza zlokalizowana w danym
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układzie lokalnym jest dla niego korzystna. W ynikającą z tego 
założenia praktyką jest przyciąganie ("werbunek") wszelkich firm, 
przedsiębiorstw i rodzajów działalności na swój teren, co ma zw ięks
zyć zatrudnienie, dochody ludności, lokalną bazę podatkową, pobudzić 
aktywność gospodarczą. W tym celu stosuje się cały zestaw zachęt dla 
potencjalnych inwestorów oraz tworzy się obraz danego układu lokal
nego jako sprzyjającego działalności gospodarczej.

Im pact planning  oparte jest na reagowaniu na "wpływy", jakie de
cyzje (z reguły) zewnętrznych podmiotów wywierają na gospodarkę 
danego układu lokalnego. "Wpływy" te z reguły są negatywne - zamy
kanie zakładów produkcyjnych, przenoszenie działalności poza dany 
teren, ograniczanie produkcji, wycofywanie subsydiów i dotacji, itp. 
Gospodarka lokalna jest postawiona w sytuacji uzależnionej od decyzji 
podejmowanych na zewnątrz danego układu lokalnego. Władza lokal
na przyjmuje postawę bierną, dostosowawczą i co najwyżej stara się 
zminimalizować ich negatywne skutki. W zaistniałej sytuacji często 
gorączkowo poszukuje się środków zaradczych, które nie zawsze są 
wzajemnie zgodne i zwykle są obliczone na krótką metę. Ponadto, 
układy lokalne z reguły nie są w stanic rozwiązać nagle zaistniałych 
trudności i są zmuszone do opierania się na zewnętrznych źródłach po
mocy - które jednak nie zawsze się materializują.

Planowanie oparte na zasadzie contingency planning  jest reakcją na 
nieskuteczność poprzedniego typu planowania. Oparte jest na 
założeniu, że planowanie skuteczne powinno przewidywać możliwe 
sytuacje i reagować na nie z wyprzedzeniem. Jest to trudne i wymaga 
właściwego przewidywania ogólnogospodarczych tendencji oraz 
wpływu, jaki mogą one wywrzeć na sytuację gospodarczą danego 
układu lokalnego. Wymaga również wydłużenia horyzontu planowa
nia, bowiem zasadniczym celem tego podejścia jest długookresowa 
stabilizacja lokalnej bazy gospodarczej. Stabilizację tę można uzyskać 
w drodze "ulokalnienia" istniejącej na danym terenie działalności go
spodarczej, w  tym także dzięki zwiększeniu lokalnego wpływu na de
cyzje podejmowane przez firmy i przedsiębiorstwa. Prowadzą do tego 
takie np. zabiegi, jak akcjonariat pracowniczy, powoływanie związków 
producentów lokalnych, zakładanie lokalnych agencji (korporacji) roz
woju, a więc takie, dzięki którym zwiększa się udział sektora publicz
nego we władaniu lokalnymi jednostkami gospodarczymi. Ten styl
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planowania zawiera w sobie style poprzednio omówione, z tą jednak 
różnicą, że tym razem wszelkie działania mają swą genezę - są inicjo
wane - w danym układzie lokalnym, a nie poza nim.

Najbardziej polecaną, lecz zarazem najtrudniejszą formą planowa
nia rozwoju jest planowanie strategiczne. Planowanie takie jes t oparte 
na długookresowej wizji rozwoju danego układu, wkomponowanego w 
szerszy system gospodarczy jakim  jest gospodarka regionu, państwa 
czy nawet gospodarka światowa. Podejście to pozwala na pełniejsze 
sterowanie procesami gospodarczymi i na większe uniezależnienie się 
od wpływów zewnętrznych. Pozwala również na uzyskanie 
współdziałania większej liczby liczących się podmiotów gospodar
czych i instytucji publicznych zlokalizowanych na danym terenie do 
przygotowywania takiej długofalowej wizji, co jednocześnie silniej 
łączy te jednostki z danym układem lokalnym.

6.Techniki analiz planistycznych

Proces planowania rozwoju wymaga bogatej bazy informacyjnej. 
Informacje te powinny być dobrane celowo i powinny dotyczyć dwóch 
podstawowych dziedzin: społeczno-ekonomicznej charakterystyki da
nego układu lokalnego oraz charakterystyki możliwości rozwoju tego 
układu. Na podstawie zebranych i uporządkowanych informacji prze
prowadza się następnie studia przedplanowe, wykorzystując w  tym ce
lu szereg wyspecjalizowanych metod statystycznych i analitycznych.

6 .1 .Charakterystyka społeczno-ekonomiczna

Charakterystyka społeczno-ekonomiczna powinna dotyczyć nastę
pujących grup zagadnień:

1. Demografia: struktura wieku ludności, struktura społeczno-zawo- 
dowa, struktura wykształcenia, struktura zatrudnienia, dochody lud
ności: tendencje za ostatnie 10 lat.

2. Rynek pracy: zatrudnienie w podziale na działy i gałęzie gospodar
ki, bezrobocie i niepełne zatrudnienie według rodzaju ostatniego 
miejsca pracy i wykształcenia: zmiany tych kategorii w ciągu ostat
nich pięciu lat.
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3. Charakterystyka gospodarki lokalnej: opis bazy ekonomicznej 
układu lokalnego, jej walory i słabości w zmieniających się warun
kach gospodarowania. Wyróżnienie słabych i silnych sektorów go
spodarki lokalnej, w  ujęciu dynamicznym.

4. Warunki naturalne, ocena walorów lokalizacyjnych: dostępne zaso
by naturalne w powiązaniu z lokalną bazą ekonomiczną. 
Dostępność terenu dla nowej działalności gospodarczej oraz dla in
frastruktury i mieszkalnictwa. Wyposażenie w infrastrukturę, jej 
funkcjonowanie i zgodność z bazą gospodarczą. Możliwości budo
wy nowych mieszkań. Możliwości rozwoju turystyki, istniejąca ba
za turystyczna.

5. Infrastruktura społeczna: szkolnictwo, ochrona zdrowia, wypoczy
nek i rekreacja, kultura.

Na podstawie tak zestawionych informacji (ich zakres powinien być, 
oczywiście, dostosowany do lokalnej specyfiki, sam zestaw informacji 
powinien być wynikiem dość uważnej selekcji, a poszczególne wskaźniki 
powinny być wzajemnie porównywalne) należy sporządzić ogólną ocenę 
danego układu lokalnego z punktu widzenia jego walorów jako środowiska 
dla nowej działalności gospodarczej. Służyć temu powinien bilans cech ko
rzystnych i niekorzystnych danego układu lokalnego. Pomocna w tym 
względzie może być próba spojrzenia na rzeczywistość lokalną niejako "z 
zewnątrz", oczami potencjalnego inwestora, który analizuje miejscowe wa
runki gospodarowania z punktu widzenia swoich preferencji. Z drugiej jed
nak strony, to spojrzenie zewnętrzne nie powinno przesłonić własnych pre
ferencji społeczności lokalnej, które w wielu przypadkach mogą być sprze
czne z oczekiwaniami potencjalnych, zewnętrznych użytkowników walo
rów i zasobów danego układu lokalnego.

6.2. Cele analizy

Analiza zebranych danych i informacji powinna pozwolić na udzie
lenie odpowiedzi na następujące pytania:

-  jaka jest hierarchia celów rozwoju danego układu lokalnego?

-  jaki jest lokalny "klimat" dla działalności gospodarczej?
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-  jakie są instytucjonalne warunki dla stymulowania rozwoju danego 
układu lokalnego? Z pomocy jakich agencji i instytucji (m iejsco
wych oraz zewnętrznych) można w tym celu skorzystać?

-  kto powinien być głównym stymulatorem procesu rozwoju: sama 
władza lokalna? władza lokalna we współpracy z inną instytucją? 
inna instytucja?

-  jakie grupy społeczne, ugrupowania czy organizacje (partie polity
czne, związki zawodowe, związki pracodawców, organizacje 
społeczne, grupy sąsiedzkie, itp.) wewnątrz danej społeczności lo
kalnej będą najsilniej wspierać poszczególne elementy procesu roz
woju? Jak skorzystać z ich poparcia i jak włączyć je  do aktywnej 
współpracy?

-  jak prowadzić ocenę przebiegu procesu rozwoju, za pomocą jakich 
wskaźników mierzyć sukcesy i porażki? Jak dostosowywać pierwotne 
plany w zależności od realnej, zmieniającej się w  przyszłości sytuacji?

6 .3 .Metody analizy

Do analizy zebranych danych i informacji można stosować kilka 
metod, które tu tylko zasygnalizujemy.

Shift-share analisis (analiza przesunięć udziałów) pozwala na 
ocenę zmian strukturalnych zaszłych w danym układzie (kraju, regio
nie, gminie, sektorze gospodarki, itp.) na tle zmian strukturalnych 
zaszłych w otoczeniu tego układu.

Współczynniki lokalizacji wskazują na kierunki specjalizacji dane
go układu w odniesieniu do jego otoczenia.

Skalogramy hierarchiczne opisują hierarchię ośrodków centralnych 
z punktu widzenia ich wyposażenia w urządzenia infrastruktury i rejo
nów obsługi.

Mnożniki dochodowe przedstawiają skumulowany efekt dochodo
wy wywołany przez pierwotny wzrost dochodu.

Mnożniki zatrudnienia mają analogiczne zastosowanie w odniesieniu 
do zatrudnienia - pozwalają na oszacowanie łącznego wzrostu zatrudnie
nia wywołanego pierwotnym zwiększeniem liczby miejsc pracy.
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Analiza nakładów-wyników przedstawia powiązania istniejące 
między poszczególnymi rodzajami działalności gospodarczej, 
uwzględniając również takie kategorie, jak zatrudnienie oraz popyt 
końcowy. Pozwala na oszacowanie łącznych zmian we wszystkich 
analizowanych sektorach wywołanych zmianą w jednym  z nich.

Stosunek ludność-zatrudnienie określa wpływ poszczególnych se
ktorów gospodarki na wielkość zatrudnienia w danym układzie lokal
nym.

Analiza zasięgu rynku prowadzi do określenia potencjalnej liczby 
klientów na podstawie analizy wielkości zaludnienia i odległości 
miejsc zamieszkania od centrów handlowo-usługowych.

Analiza stopnia przechwytywania rynków pozwala na ocenę relacji 
wielkości zaludnienia do wielkości sprzedaży danego dobra, co prow a
dzi do ustalenia kierunków specjalizacji handlowej danego ośrodka 
handlowego.

Modele grawitacji i potencjału w zastosowaniach do analiz rynku 
pozwalają na ocenę zasięgu danego rynku detalicznego na podstawie 
analizy wielkości ośrodków osadniczych i ich wzajemnych odległości.

6 .4 .Ocena możliwości rozwoju układu lokalnego

Analiza materiału faktograficznego jest pierwszym krokiem w 
opracowaniu strategii rozwoju danego układu lokalnego. Nie jest to 
jednak krok wystarczający. Powinien on być wzbogacony o ocenę za
plecza instytucjonalnego przewidywanych procesów rozwoju. Każda 
władza lokalna powinna odpowiedzieć sobie na pytanie, czy dysponuje 
wystarczająco silnymi instytucjami lokalnymi lub czy może skorzystać 
z instytucji zewnętrznych, które byłyby w stanie podjąć niezbędne 
działania związane z proponowaną strategią rozwoju. Np., czy ziden
tyfikowano instytucje finansowe skłonne do udzielenia kredytów na 
planowane wydatki? Czy istnieją instytucje oświatowe, które będą w 
stanie realizować programy edukacyjne dostosowane do potrzeb m iej
scowej ludności i przyszłych wymogów zatrudnienia? Czy istnieją fir
my marketingowe, które będą w stanie promować program rozwoju? 
Czy władza lokalna będzie mogła uruchomić wszelkie zasoby i 
nakłady, których wykorzystanie zakłada się w opracowanym planie
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rozwoju (np. tereny, siłę roboczą, ale także aktywność i partycypację 
społeczności lokalnej)? Listę tę można by przedłużać. Zawiera ona 
wszelkie te czynniki, których dostępność warunkuje realizację 
założonego planu. Na liście tej znajduje się także bardzo istotny ele
ment: determinacja władzy lokalnej oraz skłonność do (racjonalnego) 
ryzyka, którym obarczone jest każde bardziej złożone przedsięwzięcie.

7.Wybór strategii rozwoju lokalnego

Konstruowanie strategii rozwoju lokalnego jest następnym krokiem 
po zebraniu informacji, ich analizie i określeniu możliwych kierunków 
rozwoju. E.Blakley sugeruje następującą sekwencję: określenie celów 
- budowa strategii - konstruowanie programów działania (projects).

7.1 .Cele rozwoju lokalnego

Autor następująco formułuje ogólne cele rozwoju lokalnego:

1. Tworzenie wysokiej jakości miejsc pracy. Jak  już  w ielokrotnie 
wspominano, nowo tworzone miejsca pracy powinny uwzględniać 
zarówno specyficzne cechy danej społeczności lokalnej, jak  rów
nież być zgodne z jej potrzebami i preferencjami.

2. Uzyskanie lokalnej stabilności gospodarczej. W tym celu władza lo
kalna musi dysponować pełną wiedzą o dostępnych zasobach lokal
nych (terenach, finansach, sile roboczej, budowlach nadających się 
dla firm różnego rodzaju, urządzeniach infrastruktury, itp.) po to, by 
móc wyczerpująco poinformować potencjalnych inwestorów, a na
wet im doradzić lub wręcz pokierować ich poczynaniami.

3. Stworzenie zróżnicowanej bazy ekonomicznej danego układu lokalne
go, odpornej na zakłócenia w niektórych sektorach czy dziedzinach go
spodarowania.

Najlepszą drogą do osiągnięcia tych celów jest rozwój zatrudnienia 
tzw. "bazowego" ("podstawowego"). Jest to zatrudnienie w sektorach 
pracujących na rynki zewnętrzne, lecz w których tworzone dochody w 
postaci wynagrodzenia za pracę, zapłaty za różnego rodzaju dostawy 
oraz wydatków kapitałowych pozostają w danym układzie lokalnym.
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Jest to więc zatrudnienie w takich dziedzinach, jak np. przetwarzanie 
lokalnych surowców, transport, handel hurtowy, a także zatrudnienie w 
zarządach firm usługowych działających na szerszą, niż lokalna, skalę. 
Zatrudnienie "niebazowe" to zatrudnienie pozostałe, a w ięc w tych 
dziedzinach, które czerpią swoje dochody wewnątrz danego układu lo
kalnego.

E.Blakley wyróżnia cztery podejścia w budowaniu lokalnych stra
tegii rozwoju:

1. Rozwój infrastruktury lokalnej. Strategia ta koncentruje się na rozbu
dowie i tworzeniu nowej infrastruktury (drogi, parki, parkingi, ujęcia 
wody, oczyszczalnie, stacje energetyczne, telekomunikacja), dzięki 
czemu zmniejszają się koszty, które musiałby ponieść inwestor lokali
zujący swą działalność w danym układzie lokalnym. Ważną rolę od
grywa w tej strategii poprawa warunków życia, co może stać się istot
nym czynnikiem przyciągającym nowych przedsiębiorców. W roz
dziale 8 niniejszego opracowania przedstawione są instrumenty i 
narzędzia stosowane w tej strategii rozwoju.

2. Rozwój lokalnego biznesu. Jest to strategia, w  której dąży się do 
wzrostu zapotrzebowania na siłę roboczą (a więc w konsekwencji 
do wzrostu zatrudnienia) w drodze pobudzenia miejscowej gospo
darki. Rozdział 9 prezentuje sposoby realizacji tej w łaśnie strategii.

3. Rozwój lokalnego kapitału ludzkiego. W strategii tej celem jest po
prawa kwalifikacji lokalnej siły roboczej, dzięki czemu stanic się 
ona atrakcyjna dla przedsięwzięć wymagających wysoko kwalifi
kowanych pracowników, co doprowadzi do wzrostu "dobrego za
trudnienia". Rozdział 10 przedstawia metody realizacji tej strategii.

4. Promowanie małych przedsięwzięć w skali sub-lokalnej (sąsiedz
kiej), nakierowanych na pewne grupy społeczne, w tym także na te, 
które są objęte systemem opieki socjalnej. Władza lokalna staje się 
"pośrednikiem" między opieką socjalną a organizacjami gospodar
czymi, ułatwiając przygotowanie trwale pozostających bez pracy, 
absolwentów szkół lub mieszkańców bez kwalifikacji do podjęcia 
pracy. Sposoby wcielania tej strategii w  życie są omówione w roz
dziale 11.
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7 .2 .Typowe Wędy popełniane podczas konstruowania strategii rozwoju

Najczęstszym powodem popełniania błędów w budowie strategii roz
woju jest nadmierny pośpiech i niecierpliwość w oczekiwaniu na pierwsze 
rezultaty podejmowanych działań. Jako typowe błędy E.Blakley wymienia:

Nadmierne oczekiwania pod adresem pomocy centralnej. Różne pro
gramy centralne (które i w Polsce powinny w najbliższym czasie zostać 
upowszechnione, choć pierwsze przykłady już istnieję, jak np. pomoc 
bankowa w zakładaniu agencji rozwoju regionalnego - por. rozdział ni
niejszej książki poświęcony temu właśnie zagadnieniu) są opracowywane 
w ujęciach ogólnych, niejako standardowych. Programy te nie zawsze od
powiadają specyfice poszczególnych układów lokalnych. Programy te są 
również zwykle ograniczone w czasie - po ich ustaniu władza lokalna zo
staje pozostawiona sama sobie. Programy te powinny być wykorzystywa
ne do zainicjowania pewnych instytucji, które po wycofaniu pomocy po
winny być zdolne do samoistnego funkcjonowania, a nawet do przyno
szenia dochodów do budżetu lokalnego.

Prymat narzędzi nad celami. Zdarza się, że władze lokalne mylą 
narzędzia działania z celami, do których narzędzia te winny być użyte. 
Np. zakładanie parków technologicznych, tworzenie centrów pomocy 
małemu biznesowi, biur informacji biznesowej, stosowanie ulg podat
kowych, itp. - to nie cele samoistne, lecz środki, za pomocą których 
dana społeczność lokalna ma uzyskać trwałe podstawy rozwoju oraz 
wzrost i stabilizację zatrudnienia.

Pomijanie najważniejszych czynników rozwoju lokalnego. W  swych 
staraniach o przyciągnięcie nowej aktywności gospodarczej, która powin
na zaowocować wzrostem zatrudnienia, władze lokalne często zapomi
nają o konieczności tworzenia właściwej struktury kwalifikacji miejsco
wej siły roboczej. W rezultacie, napływ kapitału i inwestycji nie 
następuje, ponieważ miejscowy rynek pracy nie oferuje pracowników o 
właściwych kwalifikacjach. Konieczne jest więc przykładanie należytej 
uwagi do wszelkich działań podnoszących jakość miejscowych zasobów 
siły roboczej, takich jak powoływanie instytucji edukacyjnych, organizo
wanie szkoleń, kursów dokształcających, itp.

Uleganie modom. Niektóre rodzaje działań władz lokalnych stają 
się w pewnych okresach "modne". Nie zawsze jednak te w łaśnie kie
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runki rozwoju są najbardziej właściwe dla danego układu lokalnego. 
Nie każda gmina czy małe miasto jest np. predestynowane do tworze
nia parków nowoczesnej technologii, centrów kongresowych, czy też 
do opierania swego rozwoju na turystyce. Nawet największe wysiłki 
podejmowane w kierunkach, które dla danego układu lokalnego nie są 
odpowiednie, nie przyniosą pożądanego efektu, a środki na nie prze
znaczone zostaną zmarnowane.

Niewłaściwa ocena lokalnych możliwości rozwoju. Często niepo
wodzenia w realizacji przyjętej strategii rozwoju wynikają z niewłaści
wej oceny zdolności danego układu lokalnego - w tym także kompe
tencji miejscowych działaczy i instytucji - do skutecznego przeprowa
dzenia przyjętego programu działań. Nie zdołano np. zmobilizować 
wszystkich miejscowych instytucji i środowisk dla podjętych działań; 
zdolności menedżeryjne władzy lokalnej okazały się niewystarczające; 
nie znaleziono właściwych specjalistów, którzy mogliby pokierować 
pewnymi sprawami, itp. Dana strategia musi być w pełni zgodna z lo
kalnymi możliwościami - nic może ich przekraczać, ale i powinna w 
pełni wykorzystać miejscowe zasoby i zdolności społeczne.

7 .3 .Od strategii do programów działania

Na podstawie opracowanej strategii rozwoju należy przystąpić do 
nakreślenia konkretnych programów działania (projects). Programy te 
powinny specylikować poszczególne ciągi działań, zmierzających do 
osiągnięcia kolejnych celów zakreślonych w strategii.

Każdy z takich programów powinien mieć opracowany plan 
działania (action plan). Na plan działania składają się następujące ele
menty: określenie nakładów na dany program, struktura zarządzania 
programem, schemat instytucjonalny oraz efekty programu.

Nakłady (a raczej, jak to już było zaznaczane, "wkłady") na dany pro
gram powinny uwzględniać pięć następujących kategorii: nakłady mate
rialne, siła robocza, zarządzanie, rynki, pieniądze (u E.Blakley’a jest to 
tzw. pięć M: materials, (hu)manpower, management, markets, money).

Nakłady materialne to wszelkie zasoby fizyczne (zasoby naturalne, tere
ny, budowle, infrastruktura, urządzenia, itp.) które powinny zostać wyko
rzystane w trakcie realizacji programu. Konieczne jest określenie bilansu ist
niejących zasobów materialnych oraz zakresu niezbędnych inwestycji.



Omówienie książki Edwarda J. Blakley’a 41

Rola zasobów siły roboczej w rozwoju lokalnym była już w ielo
krotnie wspominana w niniejszym opracowaniu. Warto w tym miejscu 
jeszcze raz podkreślić znaczenie kwalifikacji miejscowej społeczności 
jako jednego z najważniejszych czynników rozwoju lokalnego, z cze
go wynika duże znaczenie wszelkich przedsięwzięć edukacyjnych i 
szkoleniowych dla tego rozwoju.

Rozpoznanie rynków jest jedną z kluczowych aktywności przy przy
gotowywaniu programów działania. "Rynki" te są wielorakiego rodzaju: ry
nek inwestycyjny, z którego mogę napłynąć kapitały; rynek siły roboczej, 
zarówno lokalny, jak i zewnętrzne rynki zatrudnienia; rynek produktów, 
które są i mają być wytwarzane w obrębie danego układu lokalnego; rynek 
informacji o programach centralnych, regionalnych, a nawet 
międzynarodowych, z których pomocy władza lokalna może korzystać; ry
nek usług promocyjnych, na który należy wejść z kampanią promocyjną 
swego terenu; rynek usług konsultingowych, oferujący często produkty po
dejrzanej jakości, itp. Wszystkie te rynki powinny zostać dokładnie rozpo
znane oraz powinny zostać określone formy aktywności na tych rynkach.

Struktura zarządzania powinna jednoznacznie określić relacje kompe
tencji poszczególnych instytucji i osób biorących udział w realizacji pro
gramu działania. Nic do przecenienia jest znaczenie zdolności menedże- 
ryjnych kierownictwa programu. Często warto, by władza lokalna zain
westowała pewne środki, jeszcze przed przystąpieniem do planowania 
rozwoju lokalnego, na szkolenia w zakresie zarządzania i kierowania 
zespołami ludzkimi, którym mogliby zostać poddani niektórzy pracowni
cy urzędu miasta czy gminy. Nakłady te zwrócą się z nawiązką w formie 
efektywnego wykorzystania środków, które później przeznaczy się na 
przedsięwzięcia związane z promowaniem rozwoju lokalnego.

Pieniądze konieczne do sfinansowania programów działania mogą po
chodzić z różnych źródeł: własnych środków budżetu lokalnego (budżet 
bieżący, środki uzyskane ze sprzedaży, wynajmu lub wydzierżawienia za
sobów własnych itp.), pożyczek bankowych, dotacji i subsydiów central
nych lub regionalnych, środków inwestorów nastawionych na osiągnięcie 
przyszłych zysków, itp.

Jak podkreśla E.Blakley, jest sprawą niezwykle istotną, by władze lokal
ne nic ujmowały pokrywania kosztów programów w kategorii "fundowa
nia" (funding), lecz jako finansowanie (financing). Różnica jest istotna. 
Właściwe rozumienie terminu "finansowanie" oznacza takie gospodarowa
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nie możliwymi do uzyskania zasobami, które tworzy nowe wartości, 
zdolne w przyszłości do generowania dochodu. "Finansowanie" polega 
również na uruchamianiu różnych źródeł pokrywania początkowych 
kosztów programu. Takie ujęcie pozwala na realizację programów "sa- 
moutrzymujących się", możliwych do przetrwania nawet po w y
gaśnięciu pierwotnych źródeł finansowania. Podejście to jest nie
wątpliwie zdrowsze, niż liczenie na to, że ktoś z zewnątrz pokryje 
wszelkie niezbędne koszty. Jest również dużo bardziej realistyczne, 
szczególnie w sytuacji ostrych ograniczeń budżetowych.

Opracowanie każdego programu działania składa się z czterech faz: 
określenie "żywotności" (viability) programu; sporządzenie szczegóło
wej oceny opłacalności (feasibility study); ostateczne opracowanie pro
gramu; sporządzenie planu kontroli realizacji (monitoring) i jej oceny.

Jest kilka czynników wpływających na żywotność programu: jego do
stosowanie do potrzeb i oczekiwań danej społeczności lokalnej, możli
wości uzyskania politycznego poparcia kluczowych aktorów lokalnej sce
ny politycznej; ocena lokalizacji przedsięwzięć, które będą podejmowane 
podczas realizacji programu - czy jest ona korzystna i czy przyczyni się 
do ekonomicznego powodzenia programu? Ocena wyników handlowych 
tych przedsięwzięć (czy produkty będą "sprzedawalnć"? po jakiej cenie? 
czy będzie to cena opłacalna?). Ogólna ocena czy program jest w ogóle 
możliwy do realizacji w istniejącej sytuacji gospodarczej?

Szczegółowe studium opłacalności składa się przynajmniej (może 
być bardziej dokładne) z trzech bloków analiz: analizy marketingowej, 
analizy finansowej i oceny bilansu nakładów do wyników (cost-benefit 
assessment). Studium opłacalności prowadzi do opracowania business 
planu - dokumentu w sposób oficjalny przedstawiającego gospodarcze 
założenia danego programu, który można prezentować na zewnątrz.

Wszystkie trzy elementy studium opłacalności są przedmiotem 
odrębnych opracowań, dostępnych już w literaturze polskiej. Nic będziemy 
więc wchodzić w rozważania szczegółowe, tym bardziej, że sam autor 
omawianej tu książki przedstawia te zagadnienia w znacznym skrócie.

8 ."Wewnętrzny" rozwój lokalny

Wspomnieliśmy przy okazji omawiania różnych podejść do strate
gii rozwoju lokalnego o strategii polegającej na rozwijaniu infrastru
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ktury lokalnej. W szerszym ujęciu E.Blakley nazywa to m ianem "loca
lity development", co w najlepszym tłumaczeniu można oddać jako 
rozwój "wewnętrzny" danego układu lokalnego. Ten nie najlepiej 
brzmiący termin oznacza rozwój oparty o poprawę wewnętrznych w a
runków funkcjonowania danej społeczności lokalnej, poprawę jej in
frastruktury, warunków mieszkaniowych, warunków życia, a także 
poprawę estetyki krajobrazu. Wszystkie te przedsięwzięcia zmierzają 
do stworzenia korzystniejszego obrazu danego układu lokalnego wśród 
potencjalnych klientów miejscowej sieci sklepów, potencjalnych tury
stów, przyszłych inwestorów, osób, które mogą przeprowadzić się z 
innych miejscowości, itp. - a więc do pobudzenia popytu lokalnego i 
do wzrostu lokalnej gospodarki.

Poniższa tabelka, zamieszczona na 141 str. omawianej książki, 
przedstawia wpływ różnorakich działań (omówionych poniżej) na 
poprawę sytuacji w danym układzie lokalnym.

Cele

Narzędzia Poprawa image’u Poprawa 
warunków życia

Poprawa 
warunków dla 

biznesu

Gromadzenie terenu X X

Udostępnianie
infrastruktury X X

Budowanie w celach 
spekulacji X

Strofowanie X X

Doskonalenie przepisów 
lokalnych X X

Organizowanie ruchu 
turystycznego X X X

Poprawa estetyki 
lokalnego krajobrazu X X X

Warunkowa sprzedaż 
pomieszczeń X

Poprawa warunków życia X X

Restrukturyzacja ustug 
komunalnych X X X
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Gromadzenie terenów polega na zakupie działek, ich komasacji i w 
ten sposób tworzeniu możliwości dla rozwoju większych przedsięwzięć, 
wymagających większego obszaru. Jest to bardzo skuteczne narzędzie 
sterowania procesami lokalizacji. W celu sprawnego gromadzenia terenu 
niezbędna jest doskonała informacja o wykorzystaniu gruntów, budowli i 
urządzeń, przetwarzanie tej informacji według różnych przekrojów i ujęć 
oraz możliwość szybkiego wykorzystania tych danych. Oczywiście, 
władza lokalna musi dysponować niezbędnym kapitałem, który można 
uruchomić przy każdej nadarzającej się okazji zakupu terenu.

Rozwój i udostępnianie infrastruktury jest jedną z najbardziej efektyw
nych dróg zachęcenia kapitału do lokowania się w danym układzie lokal
nym, jak również do pomnażania środków władzy lokalnej. Teren wyposa
żony w infrastrukturę ma oczywiście większą wartość, niż teren "dziewi
czy", na którego wyposażenie inwestor musi wyłożyć środki powiększające 
ogólny koszt inwestycji. Metoda ta ma jednak swe niebezpieczeństwa - nie 
zawsze poniesione nakłady zwracają się, bowiem nie zawsze kapitał rze
czywiście przypływa na urządzone, wyposażone działki. Konieczne jest 
więc profilowanie przedsięwzięć infrastrukturalnych, ich antycypacyjne do
stosowywanie do przewidywanego typu aktywności gospodarczej, którą da
na władza lokalna stara się przyciągnąć na swój teren.

Budowanie w celach spekulacyjnych polega na tworzeniu "skoru
py" (budynku o różnych możliwych przeznaczeniach) dla nowo podej
mowanej działalności gospodarczej. Przyszły użytkownik pomieszczeń 
w takim budynku dostosuje je do swych wymagań i potrzeb. Metoda ta 
jest szczególnie polecana dla układów lokalnych dysponujących nad
wyżkami siły roboczej, dobrze wyposażonych w urządzenia infrastru
ktury, w  których występuje jednocześnie niedbór pomieszczeń produ
kcyjnych i/lub usługowych.

Strofowanie oraz lokalne przepisy budowlane mogą być wykorzystane 
w sposób bardziej elastyczny w celu przyciągnięcia kapitału i uzyskania 
pewnych korzyści dla społeczności lokalnej. Zawieszenie dla konkretne
go inwestora niektórych sztywnych przepisów (np. ustaleń planu prze
strzennego) o wykorzystaniu terenu, typu i gęstości zabudowy może być 
obwarowane wymogiem przeznaczenia pewnych środków do budżetu lo
kalnego. Stosowanie tego typu narzędzi jest oczywiście możliwe w sytu
acji, w której władze lokalne mają pewien margines swobody w ustalaniu 
miejscowych przepisów budowlanych i urbanistycznych.
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Uproszczenie przepisów miejscowych jest bezinwestycyjnym środ
kiem pobudzenia lokalnej gospodarki. Warto, by urzędnik postawił się 
w roli potencjalnego inwestora i przebył całą drogę uzgadniania, za
twierdzania i realizacji projektu inwestycyjnego. Pozwoli to władzy lo
kalnej na wyeliminowanie wszelkich niedoskonałości prawa m iejsco
wego, a tym samym na ułatwienie podejmowania działalności gospo
darczej na danym terenie.

Organizowanie ruchu turystycznego za pomocą jasnych wskazó
wek dla turystów (drogowskazów, map, planów, znaków, itp.) pozwala 
na osiągnięcie dwóch korzyści: ułatwień dla samych turystów oraz eli
minacji uciążliwości w życiu mieszkańców związanych z napływem 
turystycznym - turyści skierują się zgodnie ze znakami dla nich prze
znaczonymi, omijając miejsca, które społeczność lokalna chciałaby po
zostawić w spokoju.

Poprawa krajobrazu lokalnego może polegać na wykształceniu i 
wyeksponowaniu pewnych symboli danej miejscowości, stworzeniu 
przestrzeni symbolicznej w jej centrum lub w pewnych jej częściach, 
np. w centrum handlowym, usługowym lub turystycznym. Symbole te 
mogą odwoływać się do tradycji historycznej, mogą też być związane 
z pewnymi współczesnymi cechami tej miejscowości. Symbole te 
mogą być przejęte przez sklepy, zakłady usługowe - pozwoli im to na 
uzyskanie pewnego własnego "lokalnego" oblicza, związanego z daną 
miejscowością, wyróżniającego je  z szerszego otoczenia, odróżniające
go od konkurencji. Tworzy się w ten sposób pewien image danej m iej
scowości, co ułatwia wszelkie akcje promocyjne. Często w takich 
przedsięwzięciach mogą być pomocne wyspecjalizowane firmy, zaj
mujące się reklamą lub kampaniami promocyjnymi.

Warunkowa sprzedaż pomieszczeń ma na celu rozwój usług lokalnych i 
lokalnego handlu, zgodnego z interesami danej społeczności. Zaniedbane 
lokale użytkowe mogą być sprzedawane przez władze lokalne po niskiej ce
nie, jednak w zamian za spełnienie określonych warunków. Warunki te 
mogą dotyczyć profilu działalności, odbudowy lokalu lub całego budynku, i 
to w określonym czasie. Niespełnienie tych warunków powoduje, że dany 
lokal lub budynek staje się na powrót własnością komunalną. Stosowanie 
tego narzędzia jest możliwe wtedy, gdy władza lokalna dysponuje niewy
korzystanymi pomieszczeniami, przy jednoczesnym istnieniu w danej oko
licy popytu na działalność handlową lub usługową. Metoda ta prowadzi do
























































































































































































































































































































































































































